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Ostre starcie pomiędzy ministrem Zaleskim
a Stresemannem.

L u g a n o .  (PAT). Na ostatniem  posiedzeniu R a­
dy Ligi Narodów obradow ano nad spraw ą mniej­
szości na Górnym  Śląsku. W  toku rozpraw  do­
szło do poważnego starc ia  m iędzy polskim mini­
strem  spraw  zagranicznych p. Zaleskim a m inistrem 
Stresem annem . M inister Zaleski zastrzegł się p rze­
ciw ko działalności niemieckiego Volksbundu, przy- 
czem  określił jego działalność na rzecz mniejszości 
jako narażenie pokoju na niebezpieczeństwo. S tre- 
semann uderzył pięścią w  stół, w ołając jednocześnie 
„niesłychane*1. Z kolei S tresem ann ośw iadczył, żc 
gdyby spraw a ochrony mniejszości nie by ła  nadal 
w ysoce cenioną przez Ligę Narodów^ w ów czas nie­
k tó re  m ocarstw a, k tóre ochronę mniejszości uw aża­
ją za w ażną czynną pozycję Ligi Narodów, m usiał­
by postaw ić sobie pytanie, czy byłoby rzeczą ko­

rzystną pozostaw anie w  dalszym  ciągu członkami 
Ligi Narodów. W  końcu Stresem ann oświadczył, 
że w ysunie wniosek, aby na porządku dziennym 
następnej sesji R ady postawiono spraw ę procedury, 
dotyczącej załatw iania skarg  mniejszości. Również 
delegat Kanady zapowiedział postaw ienie analogicz­
nego wniosku.

Przew odniczący Rady, Briand, złożył krótkie 
oświadczenie, stw ierdzające, iż Rada Ligi Narodów 
będzie zaw sze broniła uświęconej sp raw y  mniejszo­
ści. Szczegółowe i sumienne zbadanie licznych pe- 
tycyj, k tóre om awiano na dzisiejszem posiedzeniu, 
są nowym  tego dowodem. M ożeby jednak można za­
stanow ić się nad spraw ą, czy procedura rozw ażania 
petycyj mniejszości nie m ogłaby być jeszcze p rzy ­
śpieszoną lub wogóle ulepszoną.

Przyczyny zatargu polsko-litewskiego.
P a r y ż .  (PAT.) Na łamach „Matin’a “ ukazała 

się korespondenci z Genewy, omawiająca decyzję, 
powziętą przez Radę Ligi Narodów w sprawie za­
targu polsko-litewskiego. Korespondent wyraża oba­
wę, że członkowie Rady Ligi łudzą się, przypusz­
czając, że skłonią Woldemarasa do dopuszczenia pod 
jakimkolwiek pozorem do interwencji Ligi, która 
pozwoliłaby im w przyszłości Zmusić go ao postę­
powania według wskazań Ligi, co dałoby Radzie 
możliwość załatwienia stopniowo całego zatargu. 
Wolćemaras — pisze korespondent — nie jest wcale 
człowiek:em niezrównoważonym. Jest to przebiegły 
polityk, który wie doskonale, że Litwa może zacho­
wać swój charakter narodowy, jedynie pod warun­
kiem stałej opozycji w stosunku do Polski. Z chw: 
Vą, gdy stosunki handlowe z Polską zejdą na d ro

>ę normalną, nastąpi z natury zlanie sie dwuch są 
siadu, ących krajów, jak to już miało miejsce w 
przeszłości. Wolćemaras wie także doskonale, że 
niemożliwe iest podjęcie przeciw n emu jakichkolwiek 
środków represyjnych. Handel Litwy jest znikcjny. 
Woteć tego zastosowanie do niej blokady nie od­
niosłoby skutku. Sposób zmuszenia Woldemarasa do 
poddania sfę polegałby na poleceniu dokonania tego 
Polsce, na co Rada Ligi oczywiście się nie zdo­
będzie. Jeżeli miejscowe tarcia wywołają kiedyś za­
targ zbrojny, z którego skorzysta jeden z sąsiadów, 
Li°a Narodów będzie musiała przyznać, że Rząd 
Polski wystarczająco uprzedzał ją o niebezpieczeń­
stwie, wykazu ąc przytem posuniętą do ostateczno­
ści cierpi wość.

Wycieczka pacyfistów.
B y t o m .  (W iad. wł.) W  niedzielę przyby ła  tu  w y ­

cieczka Związku Akademików Pacyfistów  z Krako­
w a w  składzie 17 osób. Po w ysłuchaniu m szy św. 
i zw iedzeniu zakładu dla ułomnych, odbył się wspól­
ny obiad, w  czasie którego w ygłosił przem ówienie 
imieniem organizacji pacyfistycznej Niemiec radca 
szkolny Knopf. Potem  przem ówił przedstaw iciel 
organizacji polskiej P iotrow ski dziękując za zapro­
szenie. W ycieczkę pow itał rów nież konsul polski 
Malhomme. D łuższe przem ówienie w ygłosił ks. ka­
nonik M asny, delegat ks. arcybiskupa Sapiehy z 
Krakowa, składając jego imieniem życzenia i pod­
kreślając rolę Kościoła katolickiego w  kształtow a­
niu się stosunków  między narodami. Największe

Piękne zamiary.
L u g a n o .  (Tel. wł.) W  związku z rozm ow a­

mi, jakie odbyły się m iędzy Briandem, Cham berlai­
nem i Stresem annem , w ydany został oficjalny ko­
munikat treści następującej:

„Sesja Radyi Ligi Narodów umożliwiła nam 
podjęcie dawno przerw anego kontaktu osobistego, 
oraz w ym ianę zdań o doniosłem znaczeniu.

Konferencje te przekonały  nas, że polityka po­
jednania i zbliżenia naszych państw  jest najw ięcej 
zdolną do utrw alenia pokoju. Polityce tej zostanie­
my w ierni i w  tym  duchu poprow adzim y nasze dal-

Wojna w Ameryce.
N e w  Yo r k .  (Tel. wł.) Według doniesień dzien­

ników wojna pomiędzy Boliwia a Paragwajem już się 
rozpoczęła.

Po krwawych watkach wojska biliwijskic obsa­
dziły forty Roquerou i Roj as - Silvas.

Prezydent BoUwji oznajmił o zwycięstwie z okna

zainteresow anie w yw ołało  przem ówienie w ygło­
szone w  języku niemieckim i polskim przez Jezuitę 
ks. Assmanna, ściganego przed wojną przez rząd 
pruski za pacyfistyczną działalność. Ks. Assmann 
podkreślił konieczność stosow ania na Górnym  Ślą­
sku polityki liberalnej w  duchu chrześcijańskim. 
Następnie przem ówił akadem ik Bocheński z Krako­
w a, om aw iając rozw ój pacyfistyczny przed w ojną i 
w  dobie obecnej. O dczytano szereg depesz m. in. 
od prof. Estreichera z Krakowa, oraz dłuższe pismo 
od zarządu Związku pokoju niemieckich katolików 
w  Berlinie. Po południu kierownik konsulatu ge­
neralnego Malhomme urządził przyjęcie dla uczest­
ników konferencji.

sze rokowania, które zapoczątkow ane _ zostały w  
Genewie 16 w rześnia b. r. między 6 zainteresow a- 
nemi państw am i. Jesteśm y zdecydow ani uczynić 
w szystko, co jest w  naszej mocy, aby dojść do zu­
pełnego i ostatecznego usunięcia trudnoś:i pow sta­
łych podczas wojny i w  ten sposób, na podsta wie 
wzajem nego zaufania zabezpieczyć w spółżycie na­
szych pań,stw.“

Okazuje się zatem, że tygodniow e rozm ow y nie 
przyniosły oczekiw anych przez Stresem anna w y­
ników.

pałacu w La Paz zgromadzonym tłumom.
Rząd paragwajski zarządził mobilizację dziesięciu 

roczników.
W i e d e ń - .  (Rai.) Uni-tet Press donosi z Buenos 

Aires, że król Alfons hiszpański zaproponował rządowi 
paragwajskiemu pośrednictwo w zatargu z Boliwią

Rozmowy bez rezultatów.
B aw iący w  Lugano na sesji R ady Ligi naro-' 

dów wybitniejsi mężowie stanu, zgodnie ośw iad­
czają, że nie należy obecnie oczekiw ać doniosłych 
lub niespodzianych decyzji. Żadna ze spraw , jakie 
stanow ią przedm iot tegorocznej sesji, nie jest jesz­
cze do decyzji dojrzała, a procedura załatw iania 
spraw  w  Lidze znaną jest ze sw ej powolności. Zre­
sztą choroba króla angielskiego, k tó ra  jest poważną, 
a naw et niebezpieczną dla jego życia, zmusza 
Cham berlaina do szybkiego pow rotu do Anglji. La-( 
da dzień porzucić może Lugano, a bez niego obrady 
stracą w łaściw y swój cel. Są to okoliczności, k tó­
re  utrudniają zapadnięcie jakichkolwiek w ażniej­
szych postanowień. Ale choć do decyzji nie doj­
dzie, nie należy doniosłości sesji lekcew ażyć. _ Na 
porządku stoją spraw y w ażne, a naw et osiągnięcia 
jednego małego kroku w  każdej z nich może m iej 
swoje znaczenie.

Jedną z nich jest sp raw a litew ska. Z polskieg* 
punktu w idzenia najw ażniejszym  w  niej sukcesem) 
jakiby mógł być obecnie w  Lugano osiągniętym; 
byłoby w yznaczenie przez Rade Ligi komisji, któ* 
raby  stan rzeczy na miejscu zbadała. W ysłanie ta­
kiej komisji przez Ligę oznaczałoby, że Liga ujmuj# 
spór z L itw ą w  swoje ręce i że bynajmniej nie ma1 
zam iaru trak tow ać go nadal jako spór wyłączni* 
polsko-litewski. Komisja m usiałaby nietylko zba* 
dać stan spraw y, ale także zaproponow ać środki za* 
radcze dla naw iązania normalnych pokojowycB 
stosunków między obu państw am i. Jeśli uda się tó 
przeprow adzić, to ta przew lekła i kompromitując^ 
Ligę spraw a posunie się istotnie o krok naprzód. Nit 
jest wykluczonem , że ten m ały sukces osiągnięty 
zostanie.

Daleko ważniejszą, ze stanow iska ogólnej poli- 
tylki biorąc, jest kw estja odszkodowań niemieckich 
i opróżnienia Nadrenji. Obie te kw estje są z sobi 
ściśle związane. W  obu toczą się od roku mniej lub 
więcej poufne rokowania, których w łaściw ego sen­
su i celu nie znamy. W  ostatnich dniach doszła nas 
tylko jedna wiadomość bardzo doniosła, a m ianowi­
cie, że rząd  angielski zesolidaryzow ał się z francu­
skim w  w ykładzie art. 431 trak tatu  w ersalskiego. 
Niemcy opierając się na tym  artykule tw ierdziły, iż 
przyjm ując plan D aw esa w ypełniły  już swoje zobo­
wiązania, a tern samem, że N adrenja cała powinna 
zostać przedterm inow o opróżniona. Francja i An- 
glja interpretują go inaczej i sądzą, że Niemcy za 
natychm iastow e opróżnienie pow inny przyznać 
sprzym ierzonym  pew ne osobne korzyści. Zdaje się 
zaś, że W łochy do tej w łaśnie interpretacji p rzystą ­
pią, tak że Niemcy są w  Lugano odosobnione.

Daje to powód nacjonalistom niemieckim, aby 
naw oływ ać do w ystąpienia Niemców z Ligi. Nie 
trzeba tego krzyku brać dosłownie, jest on z pew ­
nością zam ówiony i ucichnie, gdy tego zajdzie po­
trzeba. Ale także nie trzeba sądzić, jakoby Anglja. 
Francja i W łochy nie by ły  do ustępstw  wobec Niem­
ców skłonne. Chcą one opróżnienie Nadrenji sp rze­
dać, ale nie postaw ią ceny za wysokiej. Złudne w y ­
dają się nadzieje, jakie tu i owdzie pojaw iają się w  
Polsce, jakoby Briand był gotów do żądania od 
Niemców „Locarna w schodniego41. Briand będzie 
kładł głów ną w agę na przyspieszenie spłat repara- 
cyjnych, dla Francji tak pożądanych. Rozm owy 
toczone we trzech w Lugano m iędzy Cham berlai­
nem, Stresem annem  i Briandem  obracają się wedle 
wszelkiego praw dopodobieństw a dookoła tej kw e- 
stji — a podobno są one pełne wzajem nej życzli­
wości. Tak zapew nia p rasa  zbliżona do rządów  
w szystkich trzech krajów.

Chociaż i w  tej spraw ie zasadnicze postanow ie­
nia w  Lugano nie zapadną, to jednak należy oczeki­
wać, że targi i przetargi złagodzą w niejednem róż­
nice stanow isk. Być może, żc przyjdzie i tutaj do 
w yboru komisji, k tóraby miała za zadanie w y p ra ­
cować konkretne wnioski, zarów no w spraw ie re--



paracy jnej, jak w  sp raw ie  p rzed term in o w eg o  opróż­
nienia.

Inne sp ra w y  bliżej nąs obchodzące, jak  np. kw e- 
stja  ża lów  m niejszości niem ieckich w  P o lsce , nie r y ­
sują się jeszcze dość jasno. Z apew ne zo stan ą  sk a ­
zane na odroczen ie do p rzy sz łe j sesji R ady .

G d y b y  C ham berla in  był zm uszony w y jazd  sw ój 
z L ugano p rzy sp ieszy ć , to zapew ne plon ob rad  te ­
go rocznych  b y łb y  jeszcze skrom niejszy , niźli się te ­
go m ożna spodziew ać.
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Św iadczenia na cele kościelne.
Kom isja adm in istracy jna  sejm u polskiego ro z ­

p a try w a ła  p ro jek t u s taw y  o św iadczen iach  na cele 
kościelne, w n iesiony  p rzez  stronn ic tw o  „W y zw o - 
lenie“ .

P rzep ro w ad zo n o  dyskusję  i p rzy ję to  trz y  p ie rw ­
sze a r ty k u ły  pro jek tu . A rtyku ł p ie rw szy  zap o w ia­
da, iż na p a tro n ie  kościelnym  i p arafjanach  leży  obo­
w iązek  p raw no-pub liczny  do następu jących  św iad ­
czeń: w  celu nabyc ia  g ru n tu  pod budow ę św ią ty n i i 
p lebanji, jeśli kośció ł nie posiada w łasn eg o  gruntu , 
w  celu w ybudow an ia , odbudow ania lub p rzebudo­
w an ia  o raz  w ięk szy ch  p rac  re s tau racy jn y ch  św ią ­
tyni, w  celu u rząd zen ia  cm en ta rzy  a w reszc ie  w  ce­
lu w ew n ę trzn eg o  u rządzen ia  kościoła. S p raw ę  w y ­
sokości św iadczeń  na budow ę plebanji odroczono.

W edle a r ty k u łu  drugiego  obow iązek  św iadczeń  
na w spom niane cele jest ty lko  pom ocniczy w  tym  
w y p ad k u , jeśli kośció ł nie posiada w łasn eg o  m ają t­
ku lub dochodów .

T rzeci a r ty k u ł postanaw ia , że obow iązki św iad ­
czeń publicznych na cele kościelne m ogą być  n a­
k ładane p rzez  p aństw o  ty lko w  parafjach  p rzez  to 
p ań stw o  uznanych , uznanie zaś tak ie  w  stosunku do 
now ych parafij m oże nastąp ić  nie w cześn iej, aż ko ­
ściół w y k a że  istnienie tak iego  funduszu, z k tó rego  
m oże być  p o k ry ta  p rzynajm niej jedna trzec ia  część 
w y d a tk ó w , w y n ik ający ch  z u tw o rzen ia  now ej p a ­
raf ji.

Przesilenie rządow e w  C zechosłowacji.
„ P ra w o  L idu“ donosi, że już w  pon iedzia łek  lub 

w e w to re k  rząd  stan ie  p rzed  parlam entem  z no­
w ym  prem jerem  na czele. O osobie jego nie zap a­
dła jeszcze decyzja. Zm iany w  gabinecie nie zo s ta ­
ną n araz ie  p rzep ro w ad zo n e . A ktualną jest p rzede- 
w szy stk iem  k w estja  m in istra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
C zernego, k tó ry  zosta ł m ianow any  p rezyden tem  
k ra jow ym  M oraw  i Ś ląska. „N arodni L is ty “ po­
tw ie rd za ją  to  doniesienie s tw ierd za jąc , że na u reg u ­
low anie kw estji m ianow ania n astęp cy  p rem jera  
Sw ehli nalega p rezy d en t M assaryk , mimo, że s tro n ­
n ic tw o  a g ra rju szy  stoi w  dalszym  ciągu na s tan o ­
w isku, iż ro z s trzy g n ąć  to pow inien sam  prem jer 
S vehla. Jako  k an d y d a tó w  na fotel p rem je ra  w y ­
m ieniają p ism a: m in istra  szko ln ic tw a Hodżę, m ini­
s tra  o b ro n y  narodow ej U drżala. oi*az p rezesa  Izby 
M alypetra . W ieczo rn y  „ tx p r e s “ donosi, że za  g łó ­
w nego k an d y d a ta  u w aża  się w  ku luarach  sejm ow ych 
m in istra  H odżę. T w ie rd zą  rów nież  pism a, że mi-

F E R N A N D O .
( P O W I E Ś Ć . )

14) —o— (Ciąg: dalszy).

Tw arz jego blada i omdlewająca, spojrzenia w zy­
wające sprawiedliwości Boskiej, -ta krew  brocząca się 
z trzech ran, przeraziła Pedra, który mimowoli zw ró­
cił oczy na biedną dziecinę.

Pomieszany opuścił rękę gotową zadać nowy 
cios i rzucił nóż na ziemię.

— Nie krzycz! nie krzycz! — mówił 011, — to było 
szaleństwo; ale odzyskuję przytomność; nie zrobię ci 
już.nic złego; ocalę cię, jeżeli czas jeszcze.

W tej chwili usłyszał jakby grzmot oddalony, pro­
mień słońca jak odbłysk sprawiedliwości Bożej, prze­
bił chmury i zajrzał do sali, Pedro zadrżał. Łoskot 
podwoił się, Pedro  brał go jeszcze za uderzenie pioru­
nu; w tern silniej uderzono we drzwi i Straszni' głos 
zakrzyczał:

— Otwieraj, zabójco!
Pedro stał nieruchomy z przerażenia, raz gw ał­

towny otw orzył nagle podwójne drzwi i ukazał się w 
progu mężczyzna słusznego wzrostu, ubrany w krótki 
czerwony płaszczyk z koronkowemu krezami, na gło­
wie miał kapelusz z czaru em i piórami, używ any przez 
rycerzy owej epoki. W  ręku trzym ał szpadę przygo­
towaną do przebicia Pedra, który chcąc ujść przez inne 
wejście, spotkał drugiego wojownika zagradzającego 
mu mieczem drogę. Schronił się w kąt sali i na kola­
nach błagał o łaskę.

— Będziesz ukarany, — odpowiedział rycerz, dając 
znak swemu giermkowi, aby pilnował winowajcę, — 
ale wpierw  muszę się zająć tym nieszczęśliwym . . .

- — O wielki Boże! czyżbym przybył za późno? — 
zawołał nieznajomy, podnosząc Fernanda, mającego

n is te r B enesz nie poda się do dym isji, pon iew aż k a ­
tolickie s tronn ic tw o  ludow e stanęło  zdecydow an ie
po jego stron ie. „ P ra g e r  P re s s e “ donosi z kół a g ra ­
rjuszy, że n araz ie  ag ra rju sze  nie zam ierza ją  p rze ­
p row adzić  zm ian na fotelu p rem jera , dopóki nie w y ­
pow ie się w  tym  kierunku Svehla.

Słow a, a czyny.
Jak  R osja pięknie b rzm iące  fraze sy  bo lszew i­

ków , deklam ujących o pow szechnym  pokoju i ro z ­
brojeniu, w p ro w ad za  w  czyn , dow odzi znow u fakt, 
o k tó ry m  donoszą pism a rosy jsk ie . O to na posie­
dzeniu W szechzw iązkow ego  kom ite tu  partji kom u­
nistycznej w y stąp ił z p rzem ów ien iem  sow iecki do­
w ó d ca  cze rw o n y  Fabricjus. D ow odził on, iż w y ­
datk i na zbrojenia, k tó re  w  ru b ry ce  kom isarja tu  lu­
dow ego sp ra w  w ojskow ych  w y n o szą  1 1 % ogólne­
go budżetu , nie są  dostatecznem  zabezpieczeniem  
obrony  republiki S o w ie tó w  p rzed  atak iem  kap ita li­
zm u m iędzynarodow ego . Żądanie to  p o p arte  było  
p rzez  naczeln ika w o jsk o w y ch  szkół sow ieckich, 
Kuźmina, k tó ry  dom agał się pow iększen ia  budżetu  
w o jskow ego  kosztem  w y d a tk ó w , p rzeznaczonych  
na ośw iatę  ludow ą.

Nowa afera przem ycania broni.
Jak  donosiliśm y w  poprzednim  n u m erze ,' au ­

striack ie  w ład ze  celne w p a d ły  na ślad  p rzem y tn i­
c tw a  broni do W ęgier. P rz y  rew izji celnej na p a ­
row cu  należącym  do T o w a rz y s tw a  żeglugi na Du­
naju, s tw ierdzono , że 7 sk rzyń , k tó ry ch  za w arto ść  
zd ek la ro w an ą  b y ła  jako „m o to ry  naftow e", zaw ie­
ra ły  w  rzeczy w isto śc i części sk ładow e k arab in ó w  
m aszynow ych . S k rzy n ie  nadane b y ły  p rzez  firm ę 
sp ed y cy jn ą  P opper, ad reso w an e  zaś do pew nego 
kupca w  B udapeszcie. P rzed s taw ic ie l firm y P o p p er 
p rzesłu ch an y  p rzez  w ładze policyjne podał, że 
o trzy m ał 5 sk rzy ń  z gurtam i do p a tro n ó w  k a rab i­
nów  m aszynow ych  od spensjonow anego  g en e ra ła  
A rtu ra  R eu tera , dw ie zaś sk rzy n ie  od niejakiego Ke- 
m en y ‘ego. G enerał R eu ter p rzes łu ch an y  p rzez  po ­
licję podał, że g u rty  zakupił z zap asó w  dem obiliza- 
cy jnych  w  W iedniu  i w y s ła ł je do pew nego  kupca 
w  B udapeszcie dla ce lów  tap icersk ich . K em eny‘ego 
nie zdołano do tychczas odszukać. F irm a sp ed y cy j­
na P o p p er dla zm ylenia śladów  podała  jako n ad a w ­
cę fab ry k ę  W hitehead  w  W iedniu, firm a ta  o św iad ­
cza jednak, że nazw isko  jej zostało  naduży te . P o ­
licja skonfiskow ała p rzesy łk ę  i p row adzi dalsze 
śledztw o. R ów nocześn ie w ład ze  celne w d ro ż y ły  
ś ledztw o  za fa łszy w ą  dek larację  p rzesy łk i.

B elg ja o odszkodowaniach.
Belgijski m in ister sp ra w  zag ran iczn y ch  H ym ans 

o św iad czy ł w  parlam encie, iż w ed łu g  jego zdania 
o b rad y  kom itetu  rzeczo zn aw có w  rep araey jn y ch  z a ­
kończą się w  m arcu  roku  p rzy sz łeg o . H ym ans spo­
dziew a się rów nież, że odpow iedź m o carstw  sp rz y ­
m ierzonych na no tę rząd u  niem ieckiego z 30 p aź ­
dziern ika r. b. w y s łan a  będzie w k ró tce . R ząd  bel­
gijski rów nież  nie zapom ina o sp raw ie  pieniędzy 
w ypuszczonych  p rzez  N iem ców  w  Belgii w  czasie 
w ojny. H ym ans podkreślił, iż w  G enew ie postano­
wiono, ab y  sp raw ę  tę ro zp a try w an o  na zupełnie 
oddzielnych p e rtrak tac jach  m iędzy B elgją a N iem ­
cami.

oczy zamknięte, a głowę i ręce opuszczone bezwładnie. 
Obejrzał rany, nie były głębokie, zaniósł biedne dziecko 
na łóżko, które mu wskazał Pedro, opatrzył starannie 
‘W szystkie trzy 'skaleczenia i w końcu udało mu się 
otrzeźwić Fernanda. Uspokoił go i przyrzekł ocalić. 
W krótce nadszedł sen, który pokrzepił jego siły. W ten­
czas rycerz wziął na stronę Pedra i powiedział:

— Wiem wszystko, Alonzo obciążony długami, ka­
zał zamotdować synowca, w chęci przywłaszczenia je­
go dziedzictwa.

Jakim sposobem tajemnica tak starannie ukrywana 
była mu wiadoma? Pedro nie pojmował zupełnie, to 
go jeszcze bardziej mieszało i wypowiedział całą 
prawdę.

— Ale, — dodał on, — przed przybyciem jeszcze 
pana, sumienie moje się odezwało, znienawidziłem 
zbrodnię i postanowiłem go ocalić.

— Piemie tygrysie! — zawołał rycerz, — nie zo­
stawię w  waszych rękach tego nieszczęśliwego dzie­
cięcia, sam się nim opiekować będę.
» Giermek chciał skrępować mordercę, lecz głośne 
narzekania Pedra, obudziły jego ofiarę.

Ach! nie róbcie mu nic złego, prosił Fernan­
do, — on był zawsze tak dobry dla mnie, nigdy mi nie 
wyrządził najmniejszej przykrości, dziś dostał pomie­
szania zmysłów i w  przystępie szaleństwa zranił mnie; 
naw et w  obłąkaniu, w zruszyły go moje łzy i -prośby, 
niech w as wzrusza jego- własne, błagam wtrs; miał li­
tość nademną, miejcie litość nad nim; przed waszem 
przybyciem rzucił nóż i przyrzekł mnie ocalić. To nie 
jego wina, że zw arjow ał; nie chcę aby jedna kropla 
krwi przelaną była dla mnie, starajcie się lepiej w yle­
czyć go.

— Jesteć szlachetuem dziecięciem, — mówił nie­
znajomy, — na twoje prośby i twoje świadectwo, chcę 
mu Wybaczyć. Tej nocy wyprow adzę cię z tej jaskini

Sm utny koniec karjery politycznej.
D onosiliśm y już o skandalicznej a ferze  b. m ini­

s tra  finansów  francuskich , K lotza. Jak  się okazuje 
p. Klotz, ży jący  na bardzo  w ielkiej stopie, m ający  
stajn ię w y śc ig o w ą, etc., kupił w  ostatn im  czasie  s a ­
m ochód luksusow y, p lącąc  dw om a czekam i, mimo 
iż w iedzia ł, że nie m a na nie żadnego  pokrycia . P o ­
za tern p rzed ło ży ł w  B anque de F ran ce  do dyskon ta  
w eksel na 56 ty s ięcy  franków , m ający  fa łszy w y  
podpis firm y B rac ia  G eoffray . B ank w ekse l zd y ­
skon tow ał i po u ty w ie  term inu  p rzed ło ży ł firm ie do 
w y p ła ty . T u ta j jednak  o trzy m a ł odpow iedź, że pod­
pis jest fa łszy w y , że pew nie Klotz go sfa łszow ał i 
że to „już nie p ie rw sza  jego sp raw k a" .

To też p ra sa  francuska donosząc o tej sp ra w ie :*  
Sum a fa łsze rs tw , popełn ionych  p rzez  K lotza w yno- 
si od ośmiu, do d w unastu  m iljonów  franków .

P o sm ak u  politycznego dodaje ca łe j tej sp raw ie  
d o ty ch czaso w a k a r je ra  K lotza. Klotz z zaw odu 
ad w o k at był w  polityce francusk iej od daw n a w y ­
bitną osobistością. P ia s to w a ł kolejno w  gab inetach : 
B riand ‘a, Caillaux, P o in c a re ‘go, P a in lev e ‘go i C le­
m enceau  tekę m in istra  finansów , a  w  gabinecie B ar- 
thou godność m in istra  sp ra w  w ew n ętrzn y ch .

P o lityczn ie  (chociaż żyd) b y ł nacjonalistą  i afe­
ra  K lotza jes t n iem iłą dla francusk iej p raw icy . P r a ­
sa  n iem iecka p isząc o całej tej sp raw ie  po d k reśla  z 
w idoczną radością , że Klotz był jednym  z w y b it­
nych  w sp ó łp raco w n ik ó w  francuskiej delegacji na 
tra k ta t  poko jow y i by ł p rzed staw ic ie lem  kierunku 
najbardziej n ieprzejednanego  w  stosunku  do N ie­
m iec specjaln ie w  sp raw ie  reparac ji. ,

O szukańczy  dziennik.
D onosiliśm y już 9  w ielkiej aferze, jak ą  u p raw ia ł 

dziennik p a ry sk i „G aze tte  du F ran c" . W szczę te  do­
chodzenie za ta cza  co raz  sze rsze  kręg i. O kazuje się, 
że obok tego  p ism a g ru p o w ał się c a ły  sze reg  in sty - 
tucyj, k tó ry ch  celem  — jak się okazało  — było  w y ­
ciąganie p ien iędzy  z kieszeni ludzi ła tw o w iern y ch  
pod pozorem  dobrej lo k aty  w  różn y ch  p rzed s ię ­
b io rstw ach  i spółkach.

O rgan iza to ram i p ism a i tych  in sty tu cy j b y ła  p a ­
ra  ży d o w sk a : p. H anau  i p. Bloch, n iegdyś m ałżeń ­
stw o, a obecnie — po rozw odzie  — w spóln icy .

P o  w stępnem  śledztw ie  p ro k u ra to r za rządził 
już aresz to w an ie  kilku osób. Co w ażn ie jsze  w sz a k ­
że, sp ra w a  zaczy n a  nab ierać  ch a rak te ru  p o lity czn e­
go. S ocja lis tyczny  poseł C h assan e t o sk a rża  p u ­
blicznie w  p rasie  dw óch cz łonków  rząd u  o udział w  
oszukańczych  działan iach  szajki będącej pod k ie­
ro w n ic tw em  p. H anau. W ym ien ia  011 nazw isk a  m i­
n is tra  ro ln ic tw a  i w łaśc ic ie la  radykalnego  ' pism a 
„Q uotid ien“, p. J a n a #H ennessy  o raz  p o d sek re tarza  
stanu  p. H enri P a te . P ra sa  p a ry sk a  p ośw ięca sp ra ­
w ie „G aze tte  du F ra n c “ bardzo  dużo m iejsca. Z a­
chodzi p raw dopodob ieństw o , że jeszcze w iele  osób. 
o d g ry w ający ch  pow ażną  rolę w  życiu  politycznem , 
zam ieszanych  jes t w  tę  aferę.

iozpowszechniafcie naszą gazetę
zaw sze  i w szędzie  pom iędzy  znajom ym i 

i p rzyjaciółm i.

zbójców. Teraz pójdziemy do przyległego pokoju, abyś 
mógł spocząć trochę.

Kiedy opuścili pokój rami ego dziecka, Pedro rzekł 
do nieznajomego:

— Panie, przyjfti jedną uwagę, pochodzącą z prze­
jętego żalem serca. Don Alonzo oczekuje wiadomości 
o śmierci swego synowca; jeżeli się dowie o jego oca- 
lpniu i o miejscu schronienia,- -czy potrafisz pan ocalić 
Fernanda przed nienawiścią hrabiego? Nie znam pań­
skiego znaczenia, ale Alonzo jest możny, przebiegły i 
zdolny wszystko wykonać. Oskarżenie zaniesione 
przeciwko niemu, źle byłoby przyjęte; moje świadectwo 
nie oparte na innych dowodach, nie będzie miało w ar­
tości, powrócisz mu dziecko ' [  będzie zgubiottem. Jeżeli 
pan chcesz mi zaufać, napiszę do Alonza o  śmierci sy­
nowca, zmyślony pogrzeb nie przeszkodzi panu zatrzy­
mać dziecka u siebie, i zaczekać na pomyślniejszą spo­
sobność do upomnienia się o jego prawa.

Nieznajomy uznał to przedstawienie dość roz- 
sądnem.

— W ym aga to wprawdzie oszukaństwa, ktorem 
nie myślę się obciążać, ale jesteś wolny, postąp jak tyl­
ko chcesz.

Pedro poszedł wydać rozkaz przygotow ania obia­
du. W  kuchni zastał ciekawego i gadatliwego cyrulika 
Ambrozio, przez ostrożność postanowił go usunąć.

— Cóż to za pan przybył tu ze swoim służącym ? — 
zapytał Ambrozio.

— Jest to doktor z Salamanki, — niedbale odrzekł 
Pedro.

Tam do kata! już nie pójdę na górę; wzięłaby go 
jeszcze -chęć do w ypytywania mnie i zwiedzenia mojej 
apteki.

Ambrozio wymknął sic ; przez całe dwa tygodnie
nie pokazał się w  zamku.

(Ciąg dalsey naśfąpi).



D odatek do ..Katolika**, .,G órnoślazaka“ i „O ońca_Slaskiego^

l WIHDOMOSCI ZE SLHSKH
Wtorek

18
grudnia

Oczekiwania Najśw. Marji P-

Św. Auksencjusza, bisk. wyzn. 

!>w. Gracjana, biskupa wyzn., 
t  251 r.

SŁOW .: WSZEMIR.

Jeszcze jedna mała chwila jest, a ja poruszę 
niebo i ziemię i morze i suchę. I poruszę wszystkie 
narody, aż przyjdzie pożądany_ wszem narodom 
i napełnię dom ten chwalą mówi Pan Zastępów.

(Aggeusz II. 7. 8.)
Zdania: Bądź cierpliwym w znoszeniu cudzych 

Wad, bo i ty  masz swoje, które inni muszą znosić. 
Ten tylko ni jednego dnia próżno nie straci — _ 
Kto w  każdym coś dobrego zrobi dla swych braci.

Kalendarz astronom iczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 7.53, zach. o godz. 15.28. — Księżyc wschodzi
0 godz. 12.03, zach. o godz. 22.14. — M e r k u r y  
wsch. 7.47, zach. 15.31. — Wenus wsch. 10.16, zach. 
18.58. — M a r s  wsch. 15.32, zach. 8.34. — Jowisz 
wsch. 13.00, zach. 2.50. — Saturn wsch. 7.16, zach. 
15.34. — Neptun w opozycji do księżyca. — Mer­
kury w  konjunkcji ze słońcem.

Długość dnia wynosi 7 godzin 35 m inut 
Zmiany powietrza przed 100 laty: łagodnie

1 wietrzno. — J u t r o :  burza, deszcz.

Mydło Repra

Jak obchodzono adwent w dawnej Polsce.
W  dawnej Polsce okres adwentowy obchodzono 

ściślej i surowiej, niż w innych krajach katolickich, po­
dobnie zresztą jak i Wielki Post przed wielkanocny.

Przez cały adwent jedynie dw a lub trzy  razy w 
tygodniu jadano mięso, a byli naw et i tacy, co w tym 
okresie zupełnie od mięsnych potraw się w strzym y­
wali, jadając tylko nabiał i owoce. W  ostatnich dniach 
przed Bożem Narodzeniem podwajano jeszcze tę suro­
wość, bo wstrzym yw ano się naw et od pokarmów po­
żywniejszych, jadając tylko chłeb, polewkę, suszone 
owoce, w  najlepszym razie wędzoną rybę. W  pewne 
znowu dni potraw y kraszono tylko oliwą lub olejem, 
a polewka z grzanego piwa z korzeniami oraz grzanki 
z olejem były ulubionetn postnem jedzeniem.

Ponieważ podstawę postu stanowiły ryby, trady ­
cyjny przysmak na wieczerzę wigilijną, przeto hodo­
wano je w licznych stawach przy dworach i klaszto-. 
racb.

W  czasie Adwentu milkły światowe i wesołe pie­
śni, ustępując miejsca pobożnym. Kobiety odkładały 
jaskrawe i strojne suknie, ubierając się ciemno i skro­
mnie. Wiele czasu spędzano po kościołach na modli­
twie, a nie brakło i do tego stopnia pobożnych, którzy 
biczowali się za grzechy, podobnie jak i w czasie Wiel­
kiego Postu.

Nierzadko można było widzieć, jak potężny ry ­
cerz, ca ły  w stal zakuty, przed którym  drżeli w rogo­
wie, modlił się kornie w kościele, a w domu odprawiał 
ścisłe posty.

Pobożność i gorliwość w spełnianiu owych prak­
tyk religijnych były bowiem zawstze piękną cechą na­
rodu opolskiego, która przejawiała się zarówno po mag­
nackich pałacach i szlacheckich dworach’ jak j po ubo­
gich chatach wieśniaczych. Dopiero w okresie roz­
biorów nastąpiło rozluźnienie obyczajów i kto wie, 
może to właśnie stało się powodem dalszego upadku 
naszego państwa.

- t  5-złotowe monety srebrne. Zgodnie z nową 
ustawą stabilizacyjną 5-złotowe monety srebrne będą 
wypuszczone w obieg w  ilości 28 milionów sztuk. Do­
tychczas mennica państwowd wybiła 5-złotówek około 
miljona sztuk.

— Dodatek świąteczny dla urzędników państwo­
wych. Jak donosi prasa warszaw ska w  kuluarach sej­
mowych obiegała pogłoska, jakoby rząd zamierzał w y­
płacić urzędnikom państwowym  jeszcze przed świę­
tami jednorazowy dodatek świąteczny w wysokości 
50 proc. poborów. W ypłata tego dodatku nastąpiłaby 
z tytułu należnego urzędnikom dodatku, z którym 
rząd zalega oddawna.

_  Telefon Warszawa — Bruksela. W  tych dniach 
odbyła się pierwsza rozmowa telefonem W arszaw a— 
Bruksela. Rozmawiała redakcja Polskiej Agencji Te­
legraficznej z radcą poselstwa polskiego w stolicy Bel­
gi; Brukseli. Następnego dnia rozmawiał Minister
poczt i telegrafów z poselstwem polskim w  Brukseli.

  Przerachowanie wkładów oszczędnościowych.
Rada Ministrów w  wykonaniu uchwały sejmowej z 
czerw ca 1928, postanowiła na ostatniem posiedzeniu 
na wniosek Ministra Skarbu przedłużyć termin składa­
nia zgłoszeń o przerachowanie wkładów oszczędno­
ściowych, złożonych w walnych pełnowartościowych 
za pośrednictwem polskich instytucyj państwowych 
do dnia 30 czerw ca 1929 roku.

— Pożyczki na mechaniczne piekarnie. Minister­
stwo; Spraw W ewnętrznych wyjaśniło, iż spółdzielnie, 
związki komunalne i osoby lub firmy prywatne, przy­
stępujące do budowy piekarni większych, obliczonych 
na minimalną dzienną produkcję 5000 kg. pieczywa — 
winny podanie o  pożyczki kierować do odpowiedniego 
województwa, które ze swa opinją przesyła do Min. 
Spraw W ewn. Natomiast wszystkie inne podania kie­
rowane będą przez wojewodów wprost do odpowied­
niego oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego.

— Nowe podkowy dla koni. Polska Liga P rzy ja­
ciół Zwierząt od dłuższego już czasu, przy pomocy sił 
fachowych, stara się o utworzenie nowego typu pod­
ków dla koni, udoskonalonych, któreby zarówno' były 
wygodne 1 lekkie dla koni, jak również nie niszczyły 
tak bruków, jak podkowy obeone. W najkrótszym 
czasie poczynione mają być próby nowych podków, 
które odbędą się wobec przedstawicieli Polskiej Ligi 
Przyjaciół Zwierząt, oraz ministerstwa robót,

Wotewórizturo
* Ważne przypomnienie przed zakończeniem roku.

Wiadomo, że niektóre pretensje czyli uprawnione żą­
dania doznają przedawnienia po 2 względnie 4 latach. 
Termin przedawnienia przypada zawsze tw dniu 31 
grudnia.

Po 2 latach zostaną przedawnione żądania kupców, 
fabrykantów, rzemieślników i tych pracowników, któ­
rzy wyrabiają przedmioty należące do przemysłu ar­
tystycznego, dalej rachunki za dostarczone towary, na- 
leżytości za wykonane roboty, dostawy dla gospodar­
stw a domowego, wreszcie żądania szynkarzy, lekarzy, 
adwokatów, aptekarzy oraz żądania dotyczące zarob­
ków i pensyj.

Po 4 latach dostaw y dla potrzeb przemysłowych, 
zaległe procenta od pożyczek włącznie amortyzacji 
czyli umarzanie, wreszcie opłaty za najem i dzierżawę. 
Przedawnienie rozpoczyna się — jak wyżej podaliś­
my — w dniu 31 grudnia.

Nie w ystarczy, przysłać dłużnikowi upomnienie 
w liście rekomendowanym. Połrzebnem* jest przer­
wanie przedawnienia. Przedawnienie zostanie przer­
wane przez zapłacenie ra ty  ze strony dłużnika, uisz­
czenie procentów, złożenie zastawu pomocniczego, 
dostarczenie nakazu płatniczego, przez złożenie poda­
nia o przymusowe ściągnięcie należytości.

* W ystaw a szkolna. W  niedzielę o godz. 10-ej 
przed południem nastąpiło w auli szkoły wydziało­
wej w  Katowicach otwarcie wojewódzkiej w ystaw y 
szkolnej. W ystaę, która przedstawia się wzorowo, 
otworzył w  zastępstwie p. wojewody naczelnik wo­
jewódzkiego wydziału oświecenia publicznego dr. 
Ręgorowicz, który też wygłosił okolicznościowe 
przemówienie.

* Prasa niemiecka o przem yśle śląskim . Gaze­
ty niemieckie podają następujące szczegóły w spra­
wie przyszłej sprzedaży zjednoczonych hut Królew­
skiej i Laury na Polskim Górnym Śląsku.

Według informacji tej prasy, tw orzy Się towa­
rzystwo akcyjne z kapitałem 15.000.000 dolarów. 
Kwota ta składać się będzie z akcyj uprzywilejo­
wanych (10.000.000 dolarów) i akcji właścicieli 
(5.000.000 odlarów). Przedsiębiorstwem zarządzać 
będą posiadacze akcji właścicieli, które to akcje 
wszystkie należeć będą do grupy Harrimana. Ak­
cje uprzywilejowane (10.000.000 dolarów) mają iść 
na wykup akcyj od czeskiego przemysłowca W ein- 
tnanna i banków holenderskich (72 proc. obecnych 
akcyj Huty Laury i Królewskiej). Uprzywilejowa­
ne akcje mają dawać rocznie 6 proc. dywidendy bez 
względu na rentowność przedsiębiorstwa.

Po utworzeniu tego nowego tow arzystw a ma 
być zaciągnięta pożyczka obligacyjna w  Ameryce 
na inwestycje w  wysokości 12.5 miljonów dolarów.

Czy wiadomości prasy niemieckiej o transakcji 
harrimanowskiej są prawdziwe, tymczasem nie 
wiadomo.

* Zwiększenie ilości wagonów dla kopalń węgla.
Wobec ukończenia kampanii buracznej ministerstwo 
komunikacji może oddać do dyspozycji kopalń węgla 
większa ilość wagonów, a mianowicie 10 tys. węglarek 
dziennie, zamiast dotychczasowych 7500. Powiększy

( to znacznie dowóz węgla do miast.

się ^zatargi

Błogie uczucie zawsze w ywiera 
Bielizna prana MYDŁEM REGERA.
W ięc gospodyni, eo się szanuje,
Tylko REGERA M YDŁO  kupuje.

Z Katowickiego.
Katowice. ( W y b u c h  d y n a m i t u ) .  Nieznani 

sprawcy podłożyli i doprowadzili do wybuchu nabój 
dynamitowy obok budynku rzeźnika Szuwaja przy 
ulicy Piłsudskiego 3. Jako podejrzanego sprawce 
przychwycono niejakiego Duszka z Nowej Wsi. W y­
buch był gwałtowny, lecz szkody nie spowodował.

— (W z w i ą z k u  z a f e r ą  p r z e m y t n i c z ą ) .  
Niedawno donosiliśmy, że do Polski w ysyłano wago­
nowo przemycone środki lecznicze. W  związku z tą 
sprawa aresztowano właściciela składu aptecznego 
Huberta Pollaka i urzędnika W ydziału Zdrowia. O- 
gółem xaresztowano 5 osób.

Siemianowice. ( P o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w ) .  
Do lecznicy Spółki Brackiej przywieziono, górnika G., 
zatrudnionego w szybach Richtera. Lekarz stwierdził 
chorobę umysłową. Nieszczęśliwy górnik wciąż hała­
sował podczas pracy i przyswajał sobie cudzą w ła- 
sność.

Roździeń w Katowickiem. ( P r z e d s t a w i e n i e  
t e a t r a l n e ) .  Ochronka przy sierocińcu urządza w 
dzień Nowego Roku o godzinie 5 wieczorem przedsta­
wienie gwiazdkowe w  sierocińcu. Uprasza się o liczo­
ny udział.

— C e n y  z a  c h o i n k i). Na ostatniem targu w 
Roździeniu żądali handlarze 1 do 2 zł za maleńka 
choinkę. Z tego powodu wywiązywały 
z handlarzami drzewek.

Nowa Wieś w Katowickiem- ( Z a p o m o g a  
g w i a z d k o w a  d l a  m i e j s c o w y c h  u b o g i c h  
i b e z r o b o t n y c h ) .  Na ostatniem posiedzeniu rady 
gminnej omawiano sprawę udzielenia gwiazdki dla 
bezrobotnych i biednych oraz dla wdów i sierot po po­
ległych powstańcach i postanowiono samotnym bez­
robotnym udzielić gwiazdkę w  wysokości 8 zł. zaś dla 
żonatych stosunkowo do ilości dzieci do 20 zł., zaś dla 
wdów i sierot po poległych powstańcach kwoty równe 
jednorazowym miesięcznym zapomogom, udzielanym 
ubogim.

Bielszowice w Katowickiem. ( Z g u b i ł  c z y  z o ­
s t a ł  o k r a d z i o n y ) .  Zamieszkały w Zabrzu Jó ­
zef Jadacz uwiadomił policję, że nieznany złodziej 
skradł mu portfel zawierający 900 marek niemieckich 
i kartę cyrkulacyjną. Jadacz był pijany, przeto jest 
możliwie, że portfel zgubił.

Z Król. Hutv.
Król. łluta. ( S p r a w o z d a n i e  z z e b r a n i a

p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ) .  W  tych dniach 
odbyło się zebranie pracowników zatrudnionych w  Za­
kładzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w 
Królewskiej Hucie. Przewodniczył p. Nowak. Re­
ferat o istocie i znaczeniu ustawy o radach zakłado­
wych wygłosił p. Tollass, sekretarz Polskiego Związku 
Pracowników. Zebrani, przekonawszy się o korzy­
ściach wypływających z ustawy o radach zakłado­
wych, uchwalili utworzyć taką radę również w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych.

— ( Z ł o d z i e j e  w k a s i e  s ą d o w e j ) .  Pod­
czas jednej z minionych nocy zaalarmowano policjan­
tów pełniących służbę w więzieniu przy sądzie w 
Król. Hucie, albowiem do kasy sądowej włamali się 
złodzieje. W  międzyczasie w łam ywacze zostali spło­
szeni przez zarządzcę gmachu sądowego. Narzędzia 
złodziejskie pozostawili w pokoju kasowym. — Dotkli­
w ą stratę poniósł W alter Strzoda z Król. Huty. Z 
zamkniętego mieszkania Strzody skradł nieznany osob­
nik 1550 zł. Podejrzenie dokonania tej kradzieży padło 
na Oskara K. z Lipin. r

Z Swietochłowickiego.
Świętochłowice. (Z p o s i e d z e n i a  K a s y n a  

P o l s k i e g o ) .  Na ostatniem posiedzeniu ,.Kasyna" 
wygłosił Pow iatow y Komendant Policji Wojewódz­
tw a Śląskiego Mierzwa odczyt o kradzieżach i zw al­
czaniu kradzieży. W  treściwych wywodach prelegent 
podał najpierw poszczególne rodzaje tego przestęp- 

; stwa, następnie przedstawił system „pracy" wszelakich 
złodzieji, wreszcie zaznajomił słuchaczy z metodami, 

: któremi Stróże bezpieczeństwa publicznego posługują 
i się we walce z tymi przestępcami. Odczyt był szcze- 

gólnic zajmujący dlatego, że prelegent przeplatał go



szeregiem przykładów ze swej bogatej praktyki jako 
kierownik polityki kryminalnej w powiecie świętochło- 
wickfcn. Referent podał też, w jaki sposób można sku­
tecznie chronić się przed złodziejami. ą -  Następne ze­
branie Kasyna odbędzie się iw' środę, 19 grudnia. Na 
zebraniu tern wygłosi wiceprezes Tow arzystw a P rzy ­
jaciół Nauk P- dr. Olszewicz z Katowic odczyt o 
Litwie.

— ( W ł a m a n i e  d o  k i o s k u ) .  Pod koniec mi­
nionego tygodnia włamali się lubowniey papierosów 
do kiosku Karola Mzyka. Sprawcy skradli zapas pa­
pierosów, cygar i tytoniu. W artość złodziejskiego łu­
pu wynosi 250 zł.

W ielkie Hajduki w Świętochłowickiem. (Z d e- 
r z e n i e  s a m o c h o d u  z f u r m a n k a ) .  Na ulicy 
Krakowskiej wjechał samochód na furmankę gazowni. 
Auto wjechało między konie. Jeden koń złamał sobie 
nogę, przeto zastrzelono, go na miejscu. Drugi koń 
upadł tak nieszczęśliwie, że wybił sobie zęby. Szko­
da wynosi około 800 zł. Stwierdzono, że winę ponosi 
szofer Alojzy Kocur z Katowic.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. ( N o w e  o p ł a ­
t y  k a n a l i z a c y j n e ) .  Urząd gminny podaje do 
wiadomości, źe wszyscy właściciele domów w Łagiew­
nikach, których grunta s« przyłączone do sieci kana- 

. lizacyjnej, sa zobowiązani płacić opłaty na utrzymanie 
i amortyzację kosztów kanalizacyjnych. Opłatę u- 
iścić należy w kasie gminnej. Do opłat dolicza się 25 
proc. na pokrycie kosztów administracyjnych. Część 
opłat właściciele domów mogą przełożyć na lokatorów. 
Stawki ustali urząd gminny.

Szartej w Świętochłowickiem. ( B e z r o b o t n i  
o t r z y m a j ą  w ę g i e l ) .  Zarejestrowani bezrobotni, 
którzy pobierają zapomogę i są żonaci wzgl. żywicie­
lami rodziny, otrzymają węgiel po Nowym Roku. Kie­
dy węgiel będzie w ydaw any i ile centnarów — ustali 
urząd gminny.

Z Pszczyńskiego.
P szczyna . ( O p ł a t e k  w  S t o w a r z y s z e n i u  

M ł o d z i e ż y ) .  W  niedzielę, dnia 16 g rudnia po po­
łudniu o godz. 4 u rząd za  S to w arzy szen ie  M łodzieży 
P olskiej w  P szczyn ie , na sali hotelu „P szczy ń sk i 
D w ó r“, m iesięczne zeb ran ie . Po zebran iu  „o p ła tek 14 
dla członków  i rodziców . P ro g ram  nader u rozm ai­
cony. Na w ieczorn icę gw iazdkow ą p rzybędzie  p a ­
tronat" i za rzą d  o k ręg o w y  o raz  ks. p roboszcz Bielok. 
Z arząd  s to w arzy szen ia  zap rasza  o liczne p rzy b y cie  
rodziców  i sym patyków .

— ( N a d m i e r n e - p o d a t k i  r o l n i k ó w ) .  W  
sali Dom u N arodow ego w  P szczyn ie  odbyło  się ze ­
branie K ółek R olniczych. P rzew o d n iczy ł p. G ra j­
ca rek  z Ćw iklic. B yło  to zebran ie p ro testacy jn e  
p rzec iw  zb y t w ysok im  podatkom . W sz y scy  m ów cy  
żalili się p rzed ew szy stk iem  na zb y t w ysoki podatek  
dochodow y oraz  na kom isje szacunkow e. Z ebrani 
żądali ponow nego u tw orzen ia  podkom isyj, jak  to 
było  daw niej. Zadaniem  podkom isji jest zbadanie 
dokładnego dochodu ro lnika i udzielanie inform acyj 
odnośnym  urzędom  o raz  kom isji szacunkow ej. O be­
cnie w  kom isjach szacunkow ych  są  ludzie, k tó rzy  
nie są fachow cam i, p rze to  nie są  w  stan ie  s tw ie r­
dzić, ile dochodu m a poszczególny  rolnik. O becny 
na zeb ran iu  naczelnik  pow iatu  pszczyńsk iego  p rz y ­
rzekł, że zaw sze  będzie pom agał rolnikom . Na­
czelnik U rzędu  S karb o w eg o  ośw iadczy ł, że u rzę ­
dnicy w ykonują  ty lko  to, co u s taw a  nakazuje, zm ia­
nę m oże zap row adz ić  ty lko sejm  p rzez in terw encję  
piosłów.

Staraw ieś w  Pszczyńsk iem . ( G w i a z d k a  
w  s z k o l e  p o w s z e c h n e j ) .  W  czw artek , dnia 
20 g rudnia odbędzie się gw iazdka w  szkole ludow ej 
dla d z ia tw y  szkolnej. Dzieci ujboższe obdarow ane 
będą odzieżą bielizną.

G olasow ice w  P szczyńsk iem . ( Ś m i e r ć  w s k u -  
t e k z a k a ż e n i a  k r w i ) .  W  ubiegłym  tygodniu  
donosiliśm y, że p rz y  m łóceniu ży ta  m aszy n a  p o rw a­
ła rękę Janow i K oziołkow i. W  zw iązku  z tą  no­
ta tk ą  donosim y, że K oziołek zm arł w  lecznicy  
w sk u tek  zakażen ia  krw i.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (E l e k  t r  y c z n  e o g r z e w a n i e  a u ­

t o b u s ó w ) .  P rzed sięb io rs tw o  au tobusow e W ie­
czo rk a  w  R ybniku posiada dw ie linje au tobusow e. 
W  ty ch  dniach au tobusy  w ym ienionej firm y zo s ta ­
ły  zaopatrzone w  e lek try czn e  ogrzew anie .

Żory w  R ybnickiem . ( L i s t a  p o d a t k u  b u ­
d y n k o w e g o ) .  L ista podatku budynkow ego jest 
w yłożona w  kasie miejskiej. P rzeg ląd ać  m ożna li­
s tę  w  ciągu 4 tygodni. D onoszą nam , że 387 po­
datn ików  m a zapłacić razem  13 ty sięcy  zł. podatku 
budynkow ego.

— ( G w i a z d k a  p r a c o w n i k ó w  m i e j ­
s k i c h  i u b o g i c h ) .  W  koniec m inionego tygo- 
/ i i a  odbyło  się posiedzenie ra d y  m iejskiej w  Żo­
rach. P om iędzy  innem i ob radow ano  nad podark iem  
.gw iazdkow ym  dla bezrobotnych , ubogich i p raco ­
w ników  m iejskich. P o b ie ra jący  ren tę  z k asy  m iej­
skiej ubodzy  o trzy m ają  zapom ogę gw iazdkow ą w  
kw ocie m iesięcznej ren ty , żonaci bezrobotni 10 zł., 
sam otni .5 zł., s io s try  i służące lecznicy  miejskiej

Giełda pieałełaa i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 15 grudnia za 100 złotych 

46.97 m arek niemieckich, za 100 m arek niemieckich 212.90 
złotych, za 1 dolar 8.91 złotych, za 100 franków  szw ajcar­
skich 172.

W arszawska giełda pieniężna
w dniu 15 grudnia 1928.

Za 100 franków  francuskich płacono 34.76 zł, za 100 ko­
ron czeskich 26.36 zł, za 100 szylingów  austriackich 125.20 zł.

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 15 grudnia 1928.

P łacono: ży to  34.75 do 35.25, pszenica 45 do 45.75, jęcz­
mień brow arow y 35 do 35.50, jęczmień na przem iał 32 do 
33.00, owies 34 do 34.50.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 15 grudnia 1928.

Żyto 32.50—33.00, pszenica 41—42.00, jęczmień na aprze- 
m iał 32—33.00, jęczmień b row arow y  34—36.00, ow ies f?0.75 
do 31.75, osucie żytnie 24—25.00, osucie pszeniczne 25.50 do 
26.50, m ąka żytnia 46.00, m ąka pszeniczna 59—63.00.

o trzy m a ją  p odarek  g w iazd k o w y  w  w ysokości m ie­
sięcznego zarobku, a  robo tn icy  m iejscy  w  w y so k o ­
ści zarobku  tygodniow ego. P o d arek  g w iazd k o w y  
w y p łaca  ty lko  k asa  m iejska. U rzędnicy  i p raco ­
w nicy  m iejscy  zatrudnien i w  elek trow ni o trzy m ają  
25 proc. sw ego  zarobku  m iesięcznego.

— ( P a t e n t y  p r o c e d e r o w e ) .  Z w racam y  
uw agę, że p a ten ty  p ro ced ero w e m ożna w ykupić  od 
17 do 19 g rudn ia  w  kancelarji M ag istra tu  w  Żorach 
pokój 4 za  tę  sam ą opłatę, co poprzednięgo roku.

Palow ice w  R ybnickiem . ( Z a b i t y  p r z e z  
k o n i  a). C hałupnik  S zo łty sek  z P alow ic  kupił ko­
nia na ta rg u  w  Żorach. W  ty ch  dniach S zo łty sek  
zap rząg ł konia do ciężko n a ładow anego  w ozu, aby  
p rzekonać się, czy  kupił m ocnego konia w ozow ego. 
Nagle koń zaczą ł bić kopytam i, p rzy czem  okaleczy ł 
śm ierteln ie w łaścic iela . S zo łty sek  zm arł 2 godziny 
później, nie o d zy sk aw szy  przy tom ności.

2 farnogćrskieao.
Tarnowskie G óry . ( S p r a w y  k o m u n a l n e ) .  

P rzed  kilku dniam i odbyło  się posiedzenie rad y  
gm innej. Na tern posiedzeniu  uchw alono zapom ogi 
gw iazdkow e. Z ak ład  św . Józefa o trzy m a  700 zł., 
polski i niem iecki zw iązek  d o broczynny  k ażd y  po 
4 ty siące  500 zł. — Od now ego roku w  leczn icy  bę­
dzie ro zd aw an e  m leko s te ry lizo w an e  z ram ien ia 
m ag istra tu  po cenie w łasne j. U bodzy p łacą  ceny 
zniżone. —• M ieszkańcy  żalili się na słabe ośw ie tle ­
nie ulic. O sobna kom isja s tw ie rd z iła , że ośw ietlen ie  
jes t dosta teczne. — G m ina buduje dom  m ieszkalny  
p rz y  u licy  G órniczej kosztem  120 ty s ięcy  zł.

f. lub!miec*?etjo.
Lubliniec. ( R o z m y ś l a n i a  a d w e n t o w e ) .  

Od dnia św . A ndrzeja  A postoła aż do B ożego N aro­
dzenia trw a  ok res ad w en to w y . C z te ry  niedziele 
trw a  ten  o k res ad w e n tow y , k tó ry  jest p rzezn aczo ­
ny do pokuty . P rze d  la ty  lud śląsk i — m łodzi i s ta ­
rz y  — isto tn ie czynił pokutę i p rzy g o to w y w ał się 
na godny  obchód św ią t B ożego N arodzenia. Kto 
m ógł śp ieszy ł codziennie w czas rano  do kościo ła  i 
słuchał M szy św . K ościoły b y ły  p rzepełn ione pod­
czas o dpraw ian ia  nab o żeń stw  zw anych  -„roratam i", 
n iety lko w  m iastach, lecz tak że  po w ioskach. T ak ­
że w  gm inach p rzem y sło w y ch  ludność śp ieszy ła  do 
kościoła. Spow iednice b y ły  w p ro st oblegane, gdyż 
p raw ie  w sz y sc y  spow iadali się w  czasie ad w en to ­
w ym . Dziś jes t inaczej — niem a już tej żarliw ości 
religijnej. W  m iastach  odb y w ają  się zab aw y , a po 
w siach  ty lko k ilkunastu  s ta rszy ch  parafjan  uczę­
szcza na ro ra ty . Zato szynk i są  przepełn ione. Ko­
chani rodacy! N aśladujm y n aszych  p rzodków . P a ­
m iętajm y, że nie w olno w  czasie ad w en to w y m  
upraw iać hu la tyk  ani zab aw  w szelak ich . A dw ent 
jest p rzezn aczo n y  na rozm yślan ia  pokutne i u m ar­
tw ien ia  nieleśne. Niech w szy sc y  rodzice p rzy s tąp ią  
w  czasie ad w en to w y m  do S ak ram en tó w  św . i niech 
baczą, ab y  ich synow ie i córki tak że  czynili pokutę 
w  czasie adw en tow ym . S ta ry  czyteln ik .

( M i a s t o  L u b l i n i e c  p o s z u k u j e  r o ­
b o t n i k ó w ) .  B urm istrz  ogłosił obw ieszczenie , że 
potrzebni są robo tn icy  do zam ia tan ia  ulic i innych 
robót. D zienny za robek  w ynosi 2.50 zł.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Z n a l e z i e n i e  w  s t u d n i  s z k i e ­

l e t u  d z i e c k a ) .  W ielką sensacje  w  C ieszynie 
w y w o ła ł fak t w y d o b y c ia  szk iele tu  dziecka podczas 
w y p o m p o w y w an ia  w o d y  z p iw n icy  dom u p. L anga 
p rz y  ulicy G órnej. W y d o b y to  najp ierw  czaszkę  a 
potem  inne części szkieletu . Je s t p rzypuszczen ie, 
że  są to zw łoki w nuka w łaśc ic ie la  domu, m ałego 
O ttona H oefera, k tó ry  p rzed  6 la ty  zag iną ł w  ta jem ­
niczy sposób. S p raw ę  s ta ra  się w yjaśn ić  sądow o- 
policyjna kom isja śledcza. C zęści znalezionego 
szkieletu  odesłano  do zak ładu  m ed y cy n y  sądow ej w  
K rakow ie, celem  zbadania.

Bobrek pod C ieszynem . (T r a g i c z n y  w y  p a - 
cl e k). W  tu te jszy m  staw ie  u topiła się 24-letn ia c ó r­
ka Sem bola, w łaśc ic ie la  gruntu . Nie w iadom o, czy

dziew czynę spotkało  n ieszczęście lub czy  odeb ra ła  
sobie życie  z powTodu ro zstro ju  n erw ów . C órka 
S em bola c ierp ia ła  od kilku la t na nerw icę.

S trum ień  w  B ielskim . ( Z a k o ń c z e n i e  k u r -  
s u s z k o ł y  o g r o d n i c z e j ) .  W  ubiegłym  ty g o ­
dniu odbyło  się zakończenie ku rsu  S zk o ły  O grodn i­
czej w  S trum ieniu , po łączone z egzam inam i. Na u ro ­
czystośc i tej byli obecni z ram ienia  Ś ląskiego U rzę­
du W ojew ódzkiego  inżyn ier p. Kalinow ski, s ta ro s ta  
pow iatu  bielskiego p. D uda i p ro fesorow ie W yższej 
S zk o ły  G o sp o d arstw a  W iejskiego w C ieszynie. 
E gzam inow i poddało  się 12 uczniów . N astępny  kurs 
odbędzie się 15 sty czn ia  1929 roku .

Z saSei Polski.
W arszawa. ( S k a z a n i e  d e  n u  n c j a n t a  z 

c z a s ó w  o k u p a c j i ) .  W arszawski Sąd Apelacyjny 
rozpatrywał sprawę Haskiela Starego o fałszywą de­
nuncjację z czasów okupacji niemieckiej. Haskiel S ta­
ry denuncjował 3 swoich wrogów osobistych jako rze­
komych szpiegów na rzecz Rosji. Jednego z zadenun- 
cjowanych skazano na śmierć przez rozstrzelanie, 
dwóch innych w drugiej instancji zwolniono od kary 
śmierci i wysłano do obozu internowanych, gdzie prze­
siedzieli kilka lat. Sąd skazał Haskiela Starego na 3 
lata ciężkiego więzienia.

Wilno. ( Ś m i e r ć  n a  r o z p a l o n y m  p i e c u ) .  
W gminie Mikołajewie zdarzył się okropny wypadek. 
Do pobliskiej łaźni udał się’ 90-letni Teodor Szagalski. 
który w  czasie kąpieli stracił nagle przytomność i padł 
tia rozpalony do czerwoności kamienny piec. Po kil­
ku godzinach rodzina znalazła starca ze spaloną głową 
i rękami.

Łódź. ( S o w i e t y  d o k o n a ł y  z a k u p ó w  n a  
4 0 0  t y s i ę c y  d o l a r ó w ) .  Sowiecka misja han­
dlowa w W arszawie dokonała w Łodzi ogólnych za­
kupów towarów na sumę około 400 tysięcy dolarów. 
Towary zostały nabyte w firmach Scheiblera i Groh­
mana, Geyera i Leonhardta. Tranzakcje dokonano na 
kredyt 18-miesięczny.

Nowy Sącz. ( D w a  w y r o k i  ś m i e r c i ) .  Przed 
tutejszym sądem przysięgłych odbyła się rozpraw a o 
morderstwo. Na ławie oskarżonych zasiadł 23 - letni 
wyrobnik Jan Krok, który w dniu 17 sierpnia bieżącego 
roku popełnił skrytobójcze m orderstwo na osobie swej 
żony. Obok mordercy Kroka siedzieli 62 lata licząca 
Tekla Hotlos, oraz dzieci jej W iktoria i Jan, którzy 
powyższy czyn spowodowali. M orderstwo popełnio­
no na tle nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd ogłosił w yrok skazu­
jący Jana Kroka i Teklę Hotlos na karę śmierci przez 
powieszenie, Jana Hotlosa na S lat, a W iktorię Hotlos 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

Gdynia. ( N o w e  l e t n i s k o  n a  He l u ) .  W u- 
biegłym tygodniu odbyły się w Jastarni i w Gdyni 
posiedzenia komitetu obu miejscowości i portu w Gdy­
ni. Na posiedzeniu w Jastarni omawiano głównie spra­
wę budowy wielkiego letniska, odległego o trzy kilo­
m etry od Jastarni w kierunku Helu. Plany nowego 
letniska już są opracowane. Letnisko ma sitanać przy 
udziale kapitału zagranicznego.

Z dalszych s ts m
Bukareszt. ( N i e s p o d z i e w a n y  u ś m i e c h  

f o r t u n y ) .  W  Bukareszcie żyje urzędnik pocztowy 
Konstanty Georgescu, który do niedawna walczył z nie­
dostatkiem, a dzięki przypadkowi stał się odrazu milio­
nerem. Młodzieniec ten, przyciśnięty biedą, udał się 
pewnego dnia na strych rodzicielskiego domu, by 
w śród familijnych rupieci wyszukać coś nadającego się 
do spieniężenia. Między sprzętami pozostałemi iw 
zmarłej babce, znalazł skrzypce, niepozorne i mocne 
zakurzone. Była to mimo to najbardziej wartościowa 
pozycja strychowych poszukiwań, więc zaniósł skrzyp­
ce do antykwariatu z biciem serca, spodziewając się 
otrzymania hoćby 5U lei. Georgescu miał wyjątkowe 
szczęście, albowiem trafił na uczciwego kupca, melo­
mana i zamiłowanego zbieracza, który na widok skrzy­
piec zapłonął zachwytem i pochwycił je drźącemi rę­
koma. Jak się okazało, niepozorny instrument jest au­
tentycznym tworem Stradivariusa, niezrównanego 
starowłoskiego mistrza fabrykanta skrzypiec i wartość 
ich równa się kilku miliońcpn lei.

Nowy Jork. ( N a j w i ę k s z y  s p a d e k  i n a j ­
w i ę k s z y  p o d a t e k ) .  Zmarły w maju b. r. milioner 
Paync W hintey pozostawił majątek, wynoszący 194 
rnilj. dolarów. Spadkobiercy W hitney obowiązani są 
zapłacić rządom federalnem i stanowemu 20 milio­
nów dolarów podatku. Jest to największa suma spad­
kowa, jaką dotychczas zanotowano w Nowym Jorku.

Knoxville. ( D z i e c k o  z o g o n e m ) .  W  miej­
scowości Knoxville (Stany Zjednoczone, Ternesse) u- 
rodziła się dziewczynka z ogonem, długim na 7 cali — 
jak o tein donosi naukowe czasopismo „Science Servi­
ce," Ogon ten jest rekordowej długości, gdyż dotych­
czas -skonstatowała nauka najdłuższy ogon u 12-letnie- 
go chłopca z francuskich lndo-C hin . Dotychczas zna 
ona zaledwie około 25 podobnych wypadków, w któ­
rych dzieci urodziły się z ogonami.



Ks. prałat Andrzej Hlinka

nieustraszony przywódca Słow aezyzny zdąża w ytrw a­
le do wywalczenia Słowacji drogami i środkami le­
galnymi pełnej autonomicznej niezawisłości i suweren­
ności państwowej. Słowacja jest częścią składową 
państwa czechosłowackiego. Ma obszaru 50 tys. kw a­
dratowych kilometrów, zamieszkałych przez dw a mi­
liony Słowaków, 140 tyś. Niemców i 650 tyś. Madzia­
rów. Słow acy dążą do wyodrębnienia państwowego 
z dwóch powodów: p o  p i e r w s z e :  z powodów re­
ligijnych (Słowacy są bowiem dobrymi katolikami, a 
Gzesi skłaniają się ku li u syty zmówi); p o  d r u g i e :  
Czechy wyzyskują Słowaków (ściągają wielkie po­
datki, a dla Słowaezyzny mało co robią i wszędzie w 
szkołach i urzędach stawiają język czeski na ptefw- 
szem .miejscu a mowę słowacką uciskają.

dstatnie telegrami.
Minister Zaleski na pamiątkowem m iejsca

L u g a n o .  (P A T .) Przed odjazdem z Lugano 
m in’ster Zaleski w raz ze swymi współpracownikam i 
udał się oo leżącej w odległości 10 mil od Lugano 
w,Ib Morofini, gdzie zgodnie z wolą Tadeusza K o­
ściuszki spoczęło jego serce, przeniesione w roku 
1895 z Rapelsvillu, a w roku ubiegłym jak wiadom o 
do Warszawy. Po zwiedzeniu pięknej kapliczki ozdo­
bionej biustem Kościuszki, m inister powrócił do h o ­
telu, poczem o godz. 17-tej odjechał do Warszawy.

Herm es w W arszaw ie.
W a r s z a w a .  (Tel. w ł.) W niedzielę przybył

tu przewodniczący delegacji niemieckiej Hermes. 
Otrzyma on odpowiedź rządu polskiego na ostatnie 
propozycje niemieckie.

Rocznica zam ordowania p ierw szego prezydenta 
Polski.

W a r s z a w a .  (PlAT.) W niedziele, jako ó-tą
roczn cę tragicznej śmierci pierw szego prezydenta
Rzeczypospolitej, śp. Gabrjela N arutowicza, odbyło 
się w katedrze św . Jana uroczyste poświecenie no­
wej krypty w grobow cu, w którym spoczywają p ro ­
chy pierwszego Prezydenta. Przed uroczystością po­
święcenia krypty odpraw ione zostało nabożeństwo, 
które celebrował ks. kardynał Kakowski, w asyście 
licznego kleru i przedstawicieli rz ąd u /S e jm u , orga- 
nizacyj naukcjwych, społecznych itd. Po poświęce­
niu krypty w m urow ano w ścianę krypty odpowiedni 
akt, podpisany przez dostojników Państw a w raz z 
księgą pamiątkową obejmującą życie i czyny śp. P re­
zydenta Narutowicza.

Ks. prałat Jan letiht

poseł do parlamentu niemieckiego jest przywódcą ba­
warskiej katolickiej partji ludowej (centrum bawarskie) 
obchodzi 19 grudnia 60-te urodziny. Ks. Jan Leieht 
zastał 1893 wyświęcony na kapłana i od 1899 jest ka- 
znodziejem tumskim w Banibergu. — Jestto tęga gło­
wa o nadzwyczajnym rozumie, strzegącym bacznie 
i śmiało autonomicznej niezawisłości Baiwam ad Rze­

szy niemieckiej.

Wyniki niedzielnych meczów piłkarskich.
Załęże. K. S. Katowice _  Pogoń Katowice 1 :4

(1 :1). Pogoń katowicka, mistrz W ojewództwa Ślą­
skiego, przerw ała załężanom łańcuch zwycięstw i po­
konała ich na własem boisku bez zbytniego wysiłku.

Da pauzy gra toczyła się pod przewagą Pogoni.. 
Już w 20 minucie bramkarz Mazur, wskutek kontuzji 
musiał opuścić boisko. Jego pozycje zajął Pazurek II, 
w obec czego Pogoń do przerw y grała tylko w dzie­
siątkę.

P o  zmianie pól Pogoń wystąpiła z bramkarzem 
swej drużyny juniorów.

Sędziował p. Gerblich z Lipki.
Wielkie Hajduki. Ruch — Diana Katowice 6 :1  

(2 : 1).
Wełno wiec. Orzeł — K. S. 07 Siemianowice 9 :0

(4 :0). Druzgocącą porażkę zadał Orzeł na swem boi­
sku drużynie wice - mistrza W ojewództwa Śląskiego, 
która stawiła się do zawodów w osłabionym składzie.

Bytków. Orzeł ręz. — K. S. Bytków 10 :2.. Orzeł
I. młdz. — K. S. Bytków I. młdz. 5 : 1 .

Wirek. Wawel — Slavia Ruda 2 :1  (2 :1). W sku­
tek niesubordynacji graczy Slavji wobec sędziego zo­
stały zawody przerwane w 23 minucie.

Tarnowskie Góry. I. K. S. — Zgoda Bieszowice 
3 : 5  (1:1) .

Nowe Hajduki. Kresy — Naprzód Załęże 2 :4
(0 :3 ). Pierwsze zawody kawlifikacyjne o tytuł mi­
strza „B“ Ligi pomiędzy powyższemi drużynami, za­
kończyły się zwycięstwem Naprzodu, który przew yż­
szał swego- przeciwnika, taktyką i techniką.

Gra była bardzo zacięta i miała charakter typowej 
walki o punkty.

Dla zwycięzców bramki zdobyli Niemiec i Ku- 
czera po dwie.

Sędziował bardzo słabo p. Kandziora z Wełnowca.
Siemianowice Iskra — Kolejowy K. S. Katowice

2 : 5  (1 :39.
Szopienice K. S. Rozdzieri — Policyjny K. S. 3 :3  

(0 : 1)
Mecz K. S. 07 Siemianowice — Ruch komb.

się nie odbył, gdyż drużyna K. S. 07 Siemianowice 
z nieznanych przyczyn do zawodów się nie stawiła,
mimo, że zawody miały się odbyć na jej boisku

Walne Zgromadzenie Podokręgu Rybnickiego Śl. O.
Z. P. N.

W czoraj -przed południem na sali hotelu „Świer­
klaniec" w Rybniku, odbyło się Walne Zgromadzenie 
Pcodkręgu Rybnickiego Śląskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej, pod przewodnictwem p. Korduli. Po 
złożeniu sprawozdań z dotychczasowej działalności i 
udzieleniu absolutorium ustępującemu Zarządowi, przy­
stąpiono do wyborów nowych władz Podokręgu, które 
dały następujący wynik:

Na prezesa wybrano p. Kupca z K. S. Czerwionka. 
na wice - prezesów p. Górkę z Coneordji Knurów i p. 
Chabrańskiego z Silesji Paruszowiec. Sekretarzem 
został ponownie p. Szymik z K. S. 20 Rybnik, skarbni­
kiem p. Nowak z Silesji Paruszowiec. Na ławników 
powołano p. Sprysia z K. S. Pszów i p. W ieczorka z 
K. S. Sarmata Rybnik. W skład komisji rewizyjnej 
weszli p. Lepios z K. S. 20 Rybnik, p. Szewczyk z K.
S. Sarmata Rybnik i p. Her del z K. S. Jedność Łaziska 
Górne.

Zgromadzenie miało spokojny i harmonijny prze­
bieg.

Z ramienia Śl. O. Z. P. N. wzięli udział w zgro­
madzeniu pp. Kordula i Antoszewski.

Stau zdrow ia prezydenta M ościckiego.
W a r s z a w a .  (PA T .) Stan zdrow ia prezyden­

ta Rzeczypospolitej pozwolił na opuszczenie leczni­
cy. P. prezydent pozostanie jeszcze kilka dni na 
Zamku w Krakowie i praw dopodobnie w pierw­
szych dniach bieżącego tygodnia powróci do War­
szawy.

Zderzenie pociągów .
P o z n a ń .  (Tel. w ł.) Na linji Kalety — Herby 

zderzyły s;ę dwa pociągi tow arow e, przyczem 4 oso­
by zostały zabite, a 6 ciężko rannych.

Kilkanaście w agonów  uległo rozbiciu. Ptayczyną
katastrofy było fałszywe nastawienie sygnałów.

P rzy łożu króla angielskiego.
L o n d y l n .  (P A T .) Biuletyn lekarski o stanie 

zdrowia króla wydany w niedzielę rano stw ;erdza, 
że pomimo bezsennej nocy stan zdrow ia króla Je­
rzego nieznacznie się poprawił.

W ybory do senatu rumuńskiego.
■Bulk a r e s z t .  (PA T .) W wyborach do senatu 

partia .rządowa odniosła całkowity sukces, uzyskując 
wszystkie mandaty na całym obszarze państwa za 
wyjątkiem 3-ch departamentów, tych samych, które 
przy w yborach do izby deputowanych wypowiedzia­
ły się za partią węgierską.

P rezydent Coolidge doktorem katolickiego 
uniwersytetu.

Na katolickim uniwersytecie w Waszyngtonie o d ­
było się uroczyste zamianowanie prezydenta Coolid- 
ge’a honorowym  doktorem praw a. W obchodz ę tym 
wzięli udział Arcybiskup Curley z Baltimore, jako 
kanclerz tej wszechnicy, Mona Ryan, rektor wraz z 
ca'em ciałem profesorskiem. Prezydent Cooli­
dge dziękował za to zaufanie wysokich sfer katolic­
kich względem jego stanowiska, zawsze popraw ne­
go wobec katolicyzmu amerykańskiego, jednak z 
dźwigni porządku moralnego tej największej Rzeczy- 
pospobtei świata. —

. d <u m
—- Ile kosztuje strzyżenie w łosów ? 
F r y z j e r :  — Dwa złote.
— A golenie? . . .  .
— 75 groszy.
— W  takim razie proszę mi ogolić głow ę.

Dziwne praktyki.
Na ostatn iem  posiedzeniu komisji regulam ino­

w ej sejm u Ś ląskiego w y sz ło  na jaw , że poseł n ie­
miecki, K urt M ayer, p rzep ro w ad za ł badania, k tó re  
m iały  na celu stw ierdz ić , czy  dr. R akow ski m a je sz ­
cze p raw o  p iastow ania  m andatu  poselskiego. P rz y  
tej sposobności p. M ayerow i zarzucono, że jeździł 
z upow ażnienia m arsza łk a  sejm u do m ajątku dra. 
R akow skiego  w  R ozalinie pod W arszaw ą . P o se ł 
M ay er zap rzeczy ł w ów czas, jakoby  o trzy m ał jakieś 
upow ażnienie od m arsza łk a  sejmu. O kazuje się je ­
dnak, że zap rzeczen ie  to było  n iepraw dą. M ianow i­
cie klub, do k tó rego  należy  dr. R akow ski, s tw ie r­
dził, że k ancelarja  sejm ow a w y s taw iła  następujące 
pism o, k tó rem  leg itym ow ał się poseł M ayer podczas 
sw oich badań:

Do p. S ta ro s ty  pow iatu  B łońskiego (pod W arszaw ą).
Z polecenia p. M arszalka  Sejm u Ś ląskiego p ro ­

szę uprzejm ie o zarządzen ie  s tw ierd zen ia  u rzęd o ­
w ego  niżej w yszczegó ln ionych  dat personalnych  
do ty czący ch  osoby p. D ra. K azim ierza R ak o w sk ie­
go posła na Sejm  Śląski zam ieszkałego  w  R ozalinie:

1. C zy  l^ fo r . R akow ski jest w łaścic ielem  posia­
dłości ziem skiej w  Rozalinie pow iat B łoński?

2. C z y  p. D r. R akow ski posiada w  R ozalinie sw o ­
je um eblow ane m ieszkanie, służbę, inw en tarz  
ż y w y  w zgl. m a rtw y  i t. p .?

3. C zy  p. D r. R akow ski posiada w  R ozalinie tylko 
letnie m ieszkanie, w  k tó ry m  spędza p arę  m ie­
s ięcy  w  roku, czy  też  m ieszka tam  sta le  p rzez  
ca ły  rok w yjeżdżając  jedynie co pew ien czas 
w  in te re sach ?

4. C zy  i jakie podatki opłaca p. Dr. R akow ski w 
pow iecie b łońskim ?

5. C zy  posiadłość ziem ska p. D ra  R ak o w sk ie ­
go przynosi dochody, czy  też  jest ty lko  letn i­
sk iem ?

6. C zy  p. Dr. R akow ski jest zam eldow any  jako 
s ta ły  m ieszkaniec w  sw ojej gm inie w zgl. po­
w iec ie?

7. C zy  na  p odstaw ie  p o w yższych  d a t należy  p rz y ­
jąć, iż p. D r. R akow ski posiada w  R ozalinie sw a 
stała siedzibę (s ta łe  m iejsce zam ieszkan ia?) 
S tw ie rd zo n e  u rzędow o w y że j podane d a ty  p ro ­

szę uprzejm ie w rę czy ć  na piśm ie p*K urtow i M ay e­
row i na Śejm  Śląski, o d d aw cy  tego  pism a, tudzież 
udzielić m u na życzenie inform acyj w  pow yższej 
sp raw ie . Z pow ażaniem

w  z. (—), D r. C ieszew ski.
D ziw nem  i n iezrozum iałem  jes t pow ierzenie 

p rzez  m arsza łk a  W olnego misji w yw iadow cze j 
p rzeciw ko  posłow i polskiem u N iem cow i tem w ięcej. 
że  p. W olny  nie m iał p ra w a  do udzielania tego  ro ­
dzaju pełnom ocnictw . C iekaw i jesteśm y, jak um o­
ty w u je  m arsza łek  W olny  sw oje p o stęp o w an ie ' '

 o)o(o-----



Program radiowy
Wtorek, 18 grudnia 1928 r.

Katowice, fala 422 m .: 15.45 Kom unikaty Z rzeszeń G ospodarczych
—  16.00 P ty ty  gram ofonow e — 16.55 Komunikat h arcersk i —  17.10 
P ogadanka dla rodziców  i w ychow aw ców  — 17.35 W ykfad historii 
Polski — 18.00 K oncert z W arszaw y  — 18.55 Rozm aitości —  19.10 
Kom unikat ro ln iczy  — 19.20 T ransm isja  z Poznania — 22.00 Komu­
nikaty.

W arszawa, iala 1.111 m .: 11.56 S ygnał czasu, hejual — 15.20 P o g a­
danka po francusku — 16.00 K oncert gram ofonow y —  17.10 Książki

• na gw iazdkę (odczyt) — 17.35 O dczyt z Poznania — 18.00 Kon­
cert.

Kraków, fala 566 m .: 11.56 Sygnał czasu hejnał — 12.10 P ły ty  g ra ­
mofonowe — 17.10 P ogadanka dla rodziców  i w ychow aw ców  — 
17.35 O dczyt — 18.18 K oncert z W arszaw y  — 19.00 Rozm aitości —- 
19.10 Komunikat rolniczy — 19.20 O pera z Poznania.

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 S ygnał czasu, hejnał — 14.00 Giełda,
P a t, kom unikaty — 17.10 Lekcja francuskiego — 17.35 O dczyt — 
18.00 K oncert z W arsz aw y  — 19.20 „Verbum  nobile (opera) — 
22.45 K oncert z kaw iarni.

W rocław, fala 322.6 m. G liw ice, ' fa la  250 m .: 16.00 P ro ro cy  starego
testam en tu  (odczyt) —  16.30 R adjoork iestra  — 18.30 Lekcja fran­
cuskiego — 19.25 W Banku P ań stw a  (odczyt) — 19.50 Życie du­
chow e codzienności (odczyt) — 20.15 Koncert.

Berlin, fala 488.9 m .: 15.30 O dczyt o technikach niemieckich — 16,00
W śród  książek — 16.30 M uzyka — 18.30 Zagadnienie pokojow e

(odczyt) — 19.30 W y p raw y  do bieguna południow ego — 20.00 P ro ­
gram  w ieczorny — 21.00 Poezja now oczesna (odczyt) — .21.30 
D ziennikarz p rzy  mikrofonie.

Wiedeń, fala 217.2 m .: 11.00 P oranek  m uzyczny — 16.30 Koncert — 
17.30 m uzyka dla m łodzieży — 18.00 O dczyt o perłach  — 18.30 
Choinka (odczyt) — 19.00 Lekcja francuskiego — 19.35 Lekcja an­
gielskiego — 21.00 „H aupttrefferdorf" (kom edia). Po program ie na­
daw anie obrazów .

Środa, dnia 19 grudnia 1928 r.
Katowice, fala 422 m .: K om unikaty Z rzeszeń G ospodarczych — 16.00 

K oncert gram ofonow y. — 16.30 S łuchow isko z K rakow a dla dzieci
— 16.55 K om unikaty D yrekcji P oczt i T elegrafów  —  17.10 O dczyt 
p. t. „Z dziejów handlu ziemi śląskiej z pozostałem i dzielnicami 
Polsk i na przestrzen i w ieków " — 17.35 O dczyt z działu: W ykład 
jeżyka polskiego p. t .:  „D w a spojrzenia w  odległą p rzesz łość" 
(H enryka Sienkiew icza) — „Quo V adis" i B olesław a P ru sa  — 
„F arao n " . — 18.00 K oncert popołudniow y z W arszaw y  — 19.00 
Rozm aitości — 19.25 P ogadanka dla gospodyń — 20.00 „Szkice z 
N iw y Polskiej Ś ląska" — 20.30 M uzyka skandynaw ska — 22.30 
M uzyka.

Kupujcie u naszych inserentdw!

Loteria Państwowa.
W  pierw szym  dniu ciągnienia II k lasy  18 loterii państw o­

wej głów niejsze w ygrane  padły na num ery następujące:
75 000 zł. nr. 60643.
10 000 Zł. nr. 169271.
5 000 zł. nr. .38089 43185.
2 000 zł. nr. 54794 61698 96844.
1 000 zł. nr. 38748 44345 49370.
800 zł. nr. 142269 153745. »
500 zł. nr. 46480 68199 81388 114983 127915.
400 zł. nr. 29197 70806 842293 87517 95185 133144 142572

142957 144657 152125 170016 173683.
300 zł. nr. 7749 9889 1 0172 15872 25917 28058 32194 

36510 41772 45861 57629 84906 101201 107915 109800 112592 
116075 117205 120224 120897 133467 141079 152800 153854
155285 162336 165058 172351 174427.

200 zł. nr. 285 1381 1449 1929 4027 4103 5300 6388 739U 
10401 11455 1142 14259 14653 18324 20001 20886 21410 23361 
24212 27073 28639 28666 33373 33321 33733 33909 34305
34869 38221 38306 41299 41750 48519 48598 49521 49143 54873
55882 58325 62551 62748 64062 65411 65411 65668 67693 67909
68640 68684 69030 71501 72560 75486 75543 79541 79827 80461
81695 82006 82842 84963 85211 86294 86457 90825 91063 93168
93650 94748 95074 97446 98508 99113 99656 101675 102541 
103084 106873 111652 113114 114631 117371 118290 119005
122780 124517 126537 127179 129602 130489 131362 131791
135180 137786 137950 138015 144856 145121 151291 152880
157343 159888 162827 165290 167445 170113 174414.

W  drugim  dniu ciągnienia 2 klasy  18 loterii państw ow ej, 
główniejsze, w ygrane  padły na num ery następujące:

35 000 zł. nr. 15 373.
15 000 zł. nr. 56682.
1 000 zł. lir. 107850 153079.
600 zł. nr. 36316 119730 127288 166458.
500 zł. nr. 19155 22335 74262.
400 zł. nr. 49924 77117 97854 147025 149522 166249.
300 zł. nr. 5445 29364 29376 39837 49591 51357 57307 

79761 83514 83791 101825 103275 112421 141995.

200 zł. nr. 1838 4239 6408 7271 9539 10491 10558 12054 
12411 14816 202207 21345 21830 27585 27914 28073 28967 38116 
38687 39294 41069 42205 44074 44720 46278 49006 51660 52211 
58733 59845 60601 60623 61884 62240 65066 66756 68400 75699 
76151 81696 82044 82844 84001 86784 86994 88266 90452 91291 
91373 91971 93256 93245 93792 96025 96110 98396 96812 101458 
104545 107441 109124 115493 123316 123463 125929 130132
130671 131317 131767 133331 135582 137293 137508 137837
140722 141924 145359 145883 146516 147033 147362 147787
149434 150387 154097 154676 156237 158256 161675 165362
166696 167680 16807 171066 172290 172574 173881.

Sprawy towarzystw.
Józefowiec. W alne zebranie T ow arzystw a  śpiewu „H ar­

m onia" odbędzie się w niedzielę 29 grudnia o godz. 4 po 
południu w sali p. Jaw orskiego w Józefow cu, na k tó re  po­
winni się w szyscy  członkow ie staw ić. M iłośników pieśni, 
k tó rzy  zechcą w stąpić do T ow arzystw a , serdecznie w ita­
my. R ów nocześnie nadm ienia się, że w tym  dniu zakupiono 
mszę św., k tó ra  będzie odpraw iona o godz. 10 w kościele 
parafialnym  w Józefow cu. Zbiórka na nabożeństw o o godz. 
9,30 rano w sali p. Jaw orskiego.

Krótke-zwiezlowato.
W  Pradze powstał w tych dniach związek w szyst­

kich Czechów, którzy się nazywają Nowak: odraz u
przystąpiło do związku 11 360, a jest ich podobno prze­
szło 80 tysięcy.

Są dw a rodzaje wulkanów; jedne z nich niepokoją 
okolice w nierównych odstępach czasu, drugie — a tych 
jest daleko więcej — wybuchają raz, zazwyczaj silniej 
od pierwszych, — ale potem milkną na zawsze.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Żyrandole
Radjo

najtańsze
najlepsze 

największy wybór

Katowice Król. Huta
ul. św. Jana 14 ul, W olności33. 
ul. 3 Maja 6.

Musisz ukończyc kursy 
fachowe korespondencv'- 
ne prof. Sekułowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczaia listow­
n ie : buchalterji. rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografii, nauki handiu, 
prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa. angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo Zą- 

daicie prospektów.

O O Q O V Q S Q O

Ml ft ft pszczelny, koniro- 
IYIIUU lowany, pod gw a­
rancją prawdziwy i doj­
rzały w mnieiszei i więk­
szej ilości pcleca 
Prezes to w .L ontroli miod.

B. Schmidt,
Babko wice p. Pępowo  

(Poznańskie).o o s o ^ o e o

6 koni
roboczych

są na sprzedaż po cenach 
bardzo korzystnych.

Dyrekcja Kopaini Sielszow ice.
OOOŁKKS O O O O O OC9QOQOG

Posiadłość z stolarnią
w Krotoszyme w Poznańskiem, około 45 lat 
w m ie’scu. budynki w  dobrym stanie, kuchnia 
i 6 pokoi zaraz są wolne, 6 warsztatów i na­
rzędzia stolarskie, 1 morga oerodu z 45 drzewami 
owocowem i — posiadłość położona przy dwóch 
drogach, jest za cenę 35 000 zł. zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia uprasza kupiec Respondek  
Bytom (Beutr en OS.) Scharleyerstr. 44. rei. 4635
QODQOQ'JtQQQQQOQQQQQ

X a r b o l i n e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr“ zabez­

pieczy radykalnie wasze 
budvnki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy 
syłamy na żądanie opis 
darmo.

Karmelki
w wiellom wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
^  uwagę na firmę naszą.

Jeżeli
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
niofe. zawdzięczam to je­

dynie
MOLINIE.

Molinu — chroni fufra, 
dywany, odzież w ełn ia­
ną i t. p. od moli znr- 
kom cie i jest w ulepsz - 
nym swym składzie na - 
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom 
Pachnie t n ie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerii w  paczkach po 

0,75 zł 1 1.25 zł.

t n H H B m

l r =

E Q  R O C Z N I K  B Q
^  ^  u lubionego Kalendarza ludow ego Już się ukazał

„ K A T O  L I  K **
K A L E N D A R Z  D L A  W S Z Y S T K I C H

NA R O K  PA ŃS KI

1 9  8  9
jest do nabycia w  „Katoliku Polskim" w  Katowicach, Rynek 12.

Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść 1 
doborowa. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami |

M i ń H  P°d £waranc;ą i i i i u u  prawdziwy
pszczelny-deserowy, lecz- 
niczo-spożywczy z własn. 
pasieki — wysyła za po­
oraniem pocztow. ■ 3 kg. 
/1 .50  z ł ,  5 kg. 17 zł., 
1 0 kg. 3 0 z ł. 20 kg 56 zł. 
wraz z blaszanką 1 opłatą 
pocztową. A .W a lla c h ,  
P o d w o ł o c z y s k a ,  ul. 
Mickiewicza Nr. 36 (Młp.)

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
Kolorowy Obrazek. — Kalendarz Ścienny białym kartonie, czerwonym drukiem

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
1. A r t y k u ły !  Sanctuarja Różańca św. (czyli opis miejsc świętych pamiątek różańcowych w  Ziem1

św.) — W dzies;ęciolecie odrodzenia Polski (8 ilustracyj). — Polski kongres eucharystyczny 
w Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa ltalji (7 rycin). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryciny). — Olimpjada 1928 i nasz w niej udział (5 ilustracyj).

2. Pow ieści, opow iadania i legendy: Lekarstwo na złą żonę. — Nowoczesne cuda
apostolskie księży we Francji. — Bliźnięta (w  7-miu rozdziałach 5 obrazków). — O chłopie, 
który się ociekł.

3 .  Artykuliki niniejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmym zmysłem. — Właś­
ciwości fosgenu. —  Sztuka rysowania. — Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 
w Chinach. — Pierwszy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w  Madrycie. 
— Trzynaście błędów życiowych. — Jak sypiają różne narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — W dowy i sieroty wielkiej wojny (1 rydna) —• Rozwój środkow 
komunikacyjnych (7 ilustracyj).

4. W iersze: Bądź pozdrowiona! — Ojcze nasz. — Dziad i baba (3 obrazki). — Częstochowska.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstw a:Brodawnik m ieczowaty.*- Wście-
klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.

6 .  Zagadki. —  7 . Zdania. —  8 . Ż a r t y .  —  9. Tabela óężam ośei u zwierząt domo­
wych.

10. Odpusty na ziemiach polskich. —  11. Jarmarki aa Stąiku Opolskim, Wrocławskim,
Lignickim, w e Województwie Śląskiem i w  całej Polsce.

11. O głoszenia.   ,

Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w  każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cena d la  P olsk i i Wo ew . Ś ląsk iego 1 .50 zip , opakow ania  I portorjum  90 gr.
Zamówienia z Woj. Śl. prosimy posyłać pod adresem: „ K a to l i k  Polski**, Katowice, Rynek 12.
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